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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
ii St. Petersburg , dnia 19g0 września. 


W rocznicę koronacyi Nayiaśnieyszego. 
hi y y. 


„Cesarza Jegomości, dnia 18go t. m., Cesa- 
 rzowa Jeymość , Marya, w towarzystwie Wiel- 
kich Xiążąt i Wielkiey Xiężniczki , była w Kościele 


Panny Maryi Kazańskićy, gdzie Przewielebnieyszy 


Metropolita, Ambroży, uroczyście odprawiał mszą 
świętą, którą poprzedziły modły, na tę wielką uro- 
_ €zystość przepisanć. Wieczorem miasto całe było 
- o©świeconć. 

— Z okoliczności ukończenia pierwszego sześciole- 

tniego kursu nauk, w duchownćy St. Petersburskićy 

akademii, członkowie jéy otrzymali następuiące nay- 
miłościwsze nadgrody: Rektor a razem Professor nauk 
teologicznych, Archimandryta Filaret, roczną pensyą 
na dożywotnią; dający historyą kościelną, Archiman- 
dryta Innocenty, brylantowane znaki orderu 4. Anny 
2gićy klassy; Professorowie: Matematyki, rangi 7ey 
klassy Grozdow i nauk historycznych, Assessor Kole- 
gialay, Orłów, order $ Włodzimierza 4tey klassy. 
„Bakalaur Greckiego języka, Xiądz Płatonów Kami- 
ławkę ; Professor Literatury Greckićy , Grefe, dwu- 
letnią na rAz jeden pensyą ; zostalący w obowiązkach 

w Komumissyi szkół duchownych: Exekutor, Radca 

Kolegialny, Safaytów, roczną pensyą na dożywotnią; 

Buchalter, Radca Kolegialny Rubcow, brylantowane 
znaki orderu $. Anny 2gićy klasy. By ŻE 

— Okręt, Suworów; przez kompanią Rossyysko-Ame- 
, rykańską , w przeszłym rokń, z Kronsztatu wysłany, 


dla odprawienia podróży w około świata , dnia 26g0. 


lutego t.r. z Portsmuth wypłynął. Podług otrzyma- 
nych teraz wiadomości w teyże kompanii, okręt po- 
mieniony , po 54 dniach , pomyślnćy żeglugi, dnia 
21go kwietnia, przybył do Rio-Janeiro, a dnia 23g0 
mają puścił się w dalszą podróż: ludzie osady jego 
zupełnie są zdrowi. 
„,— Dokassy tuteyszego Towarzystwa Patryotyczne- 
go Dám, od dnia 1go czerwca do 1go sierpnia te- 
. Faznićyszego roku, na wspomożenić zniszczonych przez 
nayście nieprzyiacielskie , wpłynęło ofiar w ogóle ru- 
* bli 21,655 kop. 60. W liczbie tey znaczniejsze by- 
Cay, przysłane z Zytomierza, przez ręce JW. Radcy Tay- 
nego Komburleja, 15,000; z Guberniy, przez ręcę 
Swoich Gubernatorów , Simbirskićy, 2,000; Tobol- 
i skićy, 1,400; 2 fabryk Koliwanowogkreseńkich , przez 
ręce ich Naczelnika, JP. Ellersa, górniczćgo Kapi- 
tana 1,750 rubli. &c. ( z Gaz. Pocz. Półn. ) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

|. XięsTrwo WARSŻAWSKIK. 

AE „Z Krakowa, dnia 25g0 września. 

% „Po. kilkodniowóm utęskliwóm oczekiwaniu Nay- 
Jasnieyszego Cesarza, część naszego kraju w drodze 
EET do Wiednia przebywaiącego , mieliśmy ukon- 
Q: zę 2Nanić, w dniach 22 i 235, w granicach Depar- 
i amentu naszego, cieszyć się widokiem osoby Jego. 
dniu 22, około godziny átey z południa, zjechał 
"aylaśnieyszy Pan dostacyi, Pacanow, pierw- 
z»aAey w Departamencie; gdzie, jako na granicy, przy= 
Fapa został od JWW. Naczelnika Departamentu 
y „rakowskiego, Radzcy Stanu i Kawalera Aweryna y 
astępcy Prefekta Kaspra Wielogłowskiego, i W. Ce 


1%) 
` 


drowskiego Pułkownika, dowódzcy woyska krajowego 
w Departamencie , jako też Obywateli i Oby watelek 
tamiecznego powiatu Stopnickiego. Na całey zaś dro~ 
dze, od Pacanowa do Krakowa, rozstawione zostały 
pułki huzarskie i kozackie, pod wodzą ich Szefów , 
JWW. Jenerałów Mezincowa , Xięcia Wadpolskiego 
i Półkownika, Xięcia Łabanowa -Rostockiego, jako'też 


Oficerów Polskich i Podprefektów , na stacyi służbę” 


Kommissarzy stacyynych pełniących. Dobroć iednak 
tego Wielkiego Monarchy nie dozwoliła, aby kiokol- 


(wiek z przeznaczonych w podróży Mu towarzyszył, 


Niechciał On, aby przejazd Jego jakiekolwiek w kra= 
ju sprawił przygotowania i koszta; z drugiey jednak 
strony lud narodowy , "wdzięcznym bydź umieiący , 
spotykał wszędzie, po wszystkich wsiach i miaste- 
czkach, z okrzykami: Wiech żyie! żadne nawet roza 
kazy nie były dość mocne do wstrzymania ludu, li- 
cznie dla widzenia osoby Jego cisnącego się. Tak po- 
między szeregami ludów , oświeceniem domów ( gdzie 
podróż w nocy się zdarzyła), odgłosem moźdżerzy, 


doiechał do Krakowa, a w przejezdzie przed Mogiłą „ 


którą podanie Mogiłą - Wandy nazywa, znalazł bra- 
mę tryumfalną, od ludu wystawioną z napisem: Hea 
ros! Te Vanda salutat. Dnia 23g0 w godzinach ran- 
nych , wystrzały z możdżerzy , zgromadziły lud w stos 
licy, o ćwierć mili od którey czekany od JW. Jea 
nerała Jermałowa, dowódzcy korpusu 6go, z Jenera= 


łami i ich sztabami , wjechał do miasta, poprzedzo= 


ny od rogatek od JWW. Naczelnika Departamentu 
i zastępcy Prefekta z Gcią postylianami, bramą //0- 
ryańską, naktórey widzianym był napis: Te Veniena 
te Triumphus; gdzie przywitany krótką mową od W, 
Prezydenta Municypalności Zarzeckiego, odebrawszy 
daley przed Kościołem Panny Maryi od JW.JX. In- 
fułata Arcy-Presbitera wodę święconą , zajechał do 
Spiskiego Pałacu; gdzie urządzone zastał na przyięa 
cie siebie pokoje, których straż powierzoną była gwar- 
dyi narodowey, łącznie z pułkiem /Vaszemburskim pie= 
choty. Przed domem tym czekały zgromadzone wsżyst= 
kie władze cywilne i woyskowe , jako też duchowieńs 


"stwo i lud różnego stann, a wschodami, które otae 


czały panieńki obywatelskie, w białych sukniach u- 
brane, kwiaty u nóg Jego ścielące, w liczbie sześciu= 
dziesiąt , wszedł: do gabinetu dla Niego przygotowaa 
nego.. Po odbytey w sali audyencyonalney , woy- 
skowych Rossyyskich i Polskich, jako też Władz miey= 


scowych prezentacyi, zabrał głos JW. JX. Dziekan ` 


Katedralny Krakowski imieniem Kapituły; i JW. 
JX. Rektor Akademii, Hrabia Sierakowski; poczóm 
imieniem obywateli przywitał Nayjaśnieyszego 
Pana, JW. Radca Depąrtamentowey Rady, Hrabia 
„Antoni Stadnicki, zastępuiący Prezyduiacego, mową 
w języku Francuskim , na którą N. Pan nayłaskawiey i 
ze zwykłą' Sobie dobrocią odpowiedzieć raczył, a za- 
bawiwszy około dwóch godzin, w murach naszych, 


wyjechał , wpośród tychże samych okrzyków ludu ,. 
„cechów i synagogi, Wielicka bramą , którą zdobił na- 


pis 7e Redente Salus; po moście pieszo przeszedłszy, 
zastał czekaiącego na Siębie Jego Cesarzewiczowską 
Mość, Arcy Xięcia Austryackiego, Palatyna Węgier 
skiego, z którym, po zwiedzeniu żup W ielickich , 
udał się w drogę do Wiednia, w którey Mu błogo- 
sławieństwa narodu nąszego towarzyszyć będą. 

- ( £ Gaz. Koresp. Warszaw. ) 


z Puław, dnia 22g0 wrześnie. 

"Puławy, 'w przeciągu lat kilku, «miały drugi inż 

maz zaszczyt i szczęście , posiadać Nayiaśniey- 
szego Cesarza Wszech Rosgyy Afex and ra. 
Przybył tu dnia 20go września , w godzinie południo- 
wey- poprzedzony 'na godzin dwie., przez Xięcia 
sKonstantego Czartoryskiego, śktóry miał szczęście wi- 
tać Nayiaśnieyszego Pana w Brześciu, i 
przyymować ‘Go w -dobrach swoich Międzyrzeczu. 
"Towarzyszyli -Mónarsze : JW. Feldmarszałek Hrabia 
Barklay <de Tolly, 30. -Xiąże Wołkoński, Jenerał Ad- 


jutant J, C. Mości: JW. Senator i Radzca tayny /Vo- - A 
` Bachminski, Podprefekt Powiatu Warszawskiego, udał 


wosilców, przyięty był Naydaśnie yszy Pan 
uscho'”*6w .pałacowych, przez Xiężnę Jeymość Czarto- 
ryską, otoczoną -swoiemi ¿dziećmi i familią, tndzież 
liczaćm gronem przybyłych na ten dzień gości. Za- 
prowadzony do przygotowanych dla Niego apparta- 
«mentów, 
Czartoryską do jey pokojów na dole. Dozwolił po- 
tém Xięciu Adamowi Czartoryskiemu prezentować So- 
bie zgromadzone z obywatelstwa osoby; w tey kolei, 
delegacya miastą stołecznego Warszawy, maiąca na 
czele swoiém JXiędza Diehl, miała sposobność i szczę- 
-$cie wynurzyć -Monarsze hołdy uszanowania, wdzię- 
czności, i błogosławieństw powszechnych. W od- 
powiedzi Swoiey Cesarz wyrazić: raczył, iż,jeśli spó- 
nił dotąd odwiedzenie Warszawy, to dla tego, aby, 
sdokonawszy “wielkiego dzieła i zamiarów swoich na 
* zjezdzie Wiedeńskim, mógł tém pewniey i wyraźniey 
zwiastować tey stolicy pomyślnieysze dla niey, i dla 
kraiu losy. Przez dwudniowy tu pobyt, raczył Nay- 


iaśnieyszy Pan dopuścić do zaszczytu obiado- 


wania z Sobą prezentowane Jemu osoby, a wieczo- 
rem schodził do pokojów Xiężney Czartoryskićy, gdzie 


się cała zgromadzała społecznosć. Każdy krok may- 


debroczynnieyszego z Panuiących , każde słowo z ust 
Jego wychodzące, niosło znamiona tey nadiudzkiey 


duszy, którey „ wiełkość, potęga i tryumfy upoić ; 


nie zdołały; która cnocie , gdziekolwiek, ją znaydzie,, 
„słuszną zaletę oddawać zwykła; która na szczęściu i 
błogosławieństwach ludów sławę Swoię gruntować , 
4 wsnich rozkosz dla Siebie znaydować umić. Jakoż, 
serca, prócz tego iuż przygotowane uwielbiać Monar- 
the „w którym Opatrzność obraz swóy naoczny ple- 
mieniowi ludzkiemu ukazać chciała, widząc zbliska 
zbiór doskonałości , niewidziany dotąd na ziemi i 
tę dobroć nymuiącą, którey Żadne wyrazy odmalo- 
wać niepotrafią, uniesione zostały aż do rozrzewnie- 


„nia, uczuciem czci, wdzięczności , poświęcenia się i` 


szańfania. Pobyt tu Nayiaśnieyszego Cesa-. 
r za,file iuż wiedzieć można, oznaczony został no- 
wemi dla kraiu naszego dobrodzieystwy, przez wy- 
danie rozkazów., aby wybieranie i exekwowanie po- 
datku podymnego od Włościan zawieszone zostały ; 
aby granica Państwa Rossyyskiego dla sprowadzania 
„tamtąd tak bydła, iak zboża , była otwarta; aby 
znaczna ilość koni w wóysku MRossyyskim zbywaią- 
cych i nadliczbowych, ‘ng wsparcie i zasilenie kraiu 
naszego zostdła mżytą. WVczorayszego wieczora, © 


dość iaż spóźnioney godzinie, pożegnał Na yjaśniey-- 


szy Pan Xiężnę Jeymość Czartoryską, osoby Jey 
familii, Xiężnę Rodziwiłłową Woiedzinę  Wileńską, 
_ Hrabinią z Łukomirśkich Rzemuską, Xięcia Antonie- 
go Radziwiłła, i przyiąć raczył pożegnanie wszy 
stkich przytomnych. Nim zaś, w 'pokoiach ‘swoich 
ukończył 'expedycyą , i rozkazow swoich wydawanie, 
Xiężna Jeymość Czartoryska i wszyscy za jey 
przykładem. chcąc jeszcze raz mieć szczęście ogląz 
dania naylepszego 2 Monarchów., .poprzedzili przy- 
bycie Jegó do przygotowanego promu na Wiśle, Tam 
Nayiaśnieyszy Cesarz przyięty był okrzyka- 
mi, któresię gwałtem nieiako z'serc do ust przedar- 
ły, iktóre powtórzyły się jeszcze na drugim brzegu 
w samę chwilą odjazdu Jego, niosąc naygorętsze Ży- 
czenia, aby Bóg zdrowie Jego maydroższe utwier- 
dzać, i dobrotliwym Jego zamiarom błogosławić ra- 
czył. ( z Gaz: Korresp: Warszaw.) | 
z Warszzwy d. 27 września. 


ÓW nocy, ogodzinie 12tey, z dnia 25go na zbty 


chciał nayłaskawiey odprowadzić Xięźnę, 


woyskowych Polskich. 


b. m. miasto nasze uszczęśliwione zostało, przybyciem 
Cesarzewicza Jegomości, Wielkiego Xiecia Konstante- 
go. Cesarzewicz Jegomość odprawił wszystkie eskor= 
ty iazdy i Żandarmeryi ,sktóre Go po drodze ocze= 
'kiwały, i, przybywszy do Warszawy, stanął w Pałacu 
Rządowym, Brylowski zwanym , który dla Niego był 
iuż przygotowany. Kiedy JW. Jenerał Gubernator 
©znaymił władzóm wolą (/esarzewicza Jegomości, aby 
przeciw niemu nie wyieżdźały, i aby Żadne honory; 
należne Jego Wysokiey godności, czynionemi nie by- 
ły; przeto, po odebraniu Wiadomości o mającem na- 
stąpić przybycia Wielkiego Xięcia, sám tylko W. 


się na granicę Departamentu, końcem poczynienia 
wszelkich, na ułatwienie podróży, przygotowań, í 
tamże na Jego Cesarzewiczowską Mość od ciu dni 
oczekiwał. W tym samym czasie, W, ftościszewski za= 


stępca Prefekta departamentu Warszawskiego, wraz > 
z WW. Prezydentami Municypalności i Policyi, u=, | 


dawali się codzieńnie za rogatki Pragi, dla przyięcia 
tamże Wielkiego Xięcia. 

W. dniu 26tym przed południem, Wielki Xią- 
że, wraz z JW, Marszałkiem, Hrabią Barklay de Tolly, 
odprawił popis piechoty liniiowey Rossyyskiey, kon- 
systującey w Warszawie, na dziedzińcu Krasińskich. ` 
W dniu tym Jenerałowie Polscy mieli zaszczyt zło- 
Żyć hołd poszanowania Wielkiemu Xięciu, który 
przed wieczorem, w towarzystwie kilku tylko osób, 
przechadzał się po nie których ulicach miasta; był w 
Krasinskim, a potóm w Saskim ogrodzie, i wszędzie | 
$pieszącym na oglądanie Bohatera, który w uszczę« 
śliwieniu Europy przeż pokoy, tak wielki miał udział, _ 


czorem całe miasto było oświecone. Dnia dzisieyszego, 
o godzinie. a0tey, wszystkie władze , a oraz Półko- 
wnicy woyska polskiego, maią 'andyencyą u Jego 
Cesarzowiczowskiey Mości, 


A 


m 


3 


Lid 
kę: 


raczył dawać oznaki nayłąskawszey uprzeymości. Wie- 


jA. 


80 
R) 


— Powrócił tu JW. Jenerał dywizyi, Hrabia Kre- 1 


siński z Puław; 
li do Wiednia JO. Xiąże Jmć Adam Czartoryski, (syn), 
i JO. Xiąże Jmć „Antoni Rhdziwilł. 

—- Miasto Warszawa, w dowod poważenia swego, 


zkąd w dniu 23cim b. m. wyiecha- 


i 
j 


ofiarowało JW. Jenerałowi dywizyi, Hrabiemu Kra- Ą 
sinskiemu, pierścień złoty, przy wręczeniu następują. 


cego urzędowego pisma: 
Prezydent Municypalności Miasta Stołecznego 

Warszawy. Tir 
Do JW. Hrabi Wincentego Krasińskiego, Jenera- ` 

ła dywizyi wóysk polskich, Kawalera wielu orderów. 
Ządaią współobywatele twoi i moi po mnie, a- 


‘bym temu, który przyznał Warszawie , że była po- 


strachem zdroźności, i umiała nagradzać cnoty; te- 
mu, który FWarszawianom dał tan, iakoby była ich 
zdanie potrzebnóm do ustalenią opinii publiczney ; 
temu, który nam przyprowadził poczet młodzieży 
naszey napoioney przykładem wodza swego, i pałaią- 
cey niezgasłą. źadnemi przeciwnościami miłością oy* 
czyzny , ofiarował pierścień ; którego , lubo wartość 
wewnętrzna mała, iednak, zważając , Że go ci Ware 
szawianie przez moie ręce daią, których tak świ 
tny wystawiłeś obraz, więc racz: łaskawie przyjąć ten 
mały dar, a przyjęciem swoiem droższym go uczy” 
nisz. Umiómy cenić twoie zasługi; i możemy Ci zło” 
Żyć życzenia, 
kał, która ci miłość i szacunek powszechuy sjedini 
w Warszawie dnia 16go września 1814g0 roku 7 
Węgrzecki, P, M. W- 

Bogułski, Sekretarz ` 

Pierścień złoty był z zwierzchnym napisem” 
Exercitus Poloni redeuniis Duci — na tarczy napis—— 
Varsovia — wewnątrz -— Die 8va7bris 1814 anno —* 
Oddanie nastąpiło dnia s6go b. m. przez W. Prezy” 


g 


żeś się iuż tego: ustalenia: opinii docze*' . 


| 


denta Municypalności, w obecności wielu Jenerałów * 


( z Gaz. Korresp. War. 
AWS TWW ME 
Wiedeń, dnia 22go września. 


Dziś, około godziny aszćy z południa, Król Jee 


gomość Wirtemberski , w pośród gromu dział, do tür 


| 


n 
l 


| 


teyszey wjechał stolicy. Cesarz Jegomość wyieżdżał 
na jego spotkanie. Parada wjazdu następnym była 
urządzona i odbyła się sposobem. Przodem jechało 

ilku Kwatermistrzów dworu, za którymi następowa- 
ły oddziały kawaleryi , oraz Węgierskich i Niemie- 
ckich gwardyy. Daley pojazd , sześcią białómi koń- 
mi ciągniony, w którym po prawey stromie Cesarzą 
Jmci. siedział Król W irtemberki, a za nimi pewna li- 
czba Paziów i Oficerów konno, oraz orszak K. J. 
następował,  ekwipaże podróżne i eddział kawaleryi 
zamykały paradę. Jechali zaś przez woysko liniowe 
1 milicyą mieyską, które od okopu miasta, aż do Zam- 
u, Szykami swoiemi ulice formowały. Zgromadze- 


„nie widzów. było nader wielkie. 


— Tegoż dnia wieczorem, o godzinie Gtey, z równąż 


_ Wspaniałością, wjechał Król Duński ze swoim orsza- 


wią, 


pa | 


Weymarska 3 


iem, 

~ Wcezora tu przybyli: Minister Stanu Króla Duń- 
skiego vy, Kosenkraniz; W. podróżny Koniuszy Kró- 
la Wirtemberskiego, Jenerał Adjutant y. Brenning; Pod- 
komorzy Króla Pruskiego Hr. v. Schladen; Hr. Quadt- 
Isny, z Dusseldorfu; Hr. Colowrath, z Węgier. Dziś 
Tano przybył tu Lord Absłey. 

© Dnia 25g0 mrześnia. 

Podług naypóźnieyszych wiadomości z Berlina, 
K, J. Pruski opuścił tę rezydencyą dnia 18g0 t. m., 
Podróż swą przez Wrocław i MWissę do Wiednia odpra- 


o Dnia 20g0 we Wrocławiu nocował, a na dzi-' 
i mcżęe wieczór do Briinu iest spodziewany.- W przy” 
Sz 


2.3 zaś niedzielę, razem z N. Cesarzem Rossyyskim, 
Wjazd śwóy do stolicy: tuteyszey odprawią. 

— Xiążę następca tronu Szwedzkiego jutro tu jest 
spodziewany. 

~ N. Cesarzowa Jeymość Rossyyska z Królem Ba- 
Warskim i W. Kięciem ' Badeńskim razem tu maig 
Przybydź. | 

~ Xiąże Alexander . Oldenburski, cztóroletni sym 
JC. W, Wielkiey Xiężney Oldenburskićy, wczora tu 
Przybył. Matka jego znaydowała się w Briinn: dokąd 
i Cesarz Jegomość Rossyyski był oczekiwany: ztam- 


wię o tuteyszćp stolicy razem podróż odbywać 


— J. C; 


W. Wielka Xiężna , dziedziczna Xiężna 
wczorayszego wieczora, z Pragi, do 
C. K, Zamku przybyła. Orszak jóy składaią W. Mi- 
strzyni Dworu Hrabini Henkel von Donersmark ; Damy 
honorowe Hr. Beust i Friisz; Rossyyski Jenerał Ley- 
tuant Chaników ; Baron Wolfskehl Kanclera i razem 
kę tepniący urzad W, Marszałka; Kamerher v. Biel- 
se, Miss Dillon, Sekretarz, Radca Stanu Voelke, Me- 
Jk nadworuy Doktor Starke, wiele oraż osób płci obojćy 
służbę składaiących. 1 
— orszaku i towarzystwie Króla W'irtemberskie- 
80 znaydują się: Jenerał Adjutant, Xiąże Taris; Redca 
Poselstwa , Tayny Sekretarz gabinetowy , Kohlhaz ; 
tayny gabinetowy Sekretarz Peiffer; tayny Regestra- 
tor Bitzer; Medyk nadworny Hardegg , tayny Pod- 
NOTEY Degen; cztérech Kamerdynerów, dwóch ka- 
merlokajów , dwóch gońców gabinetowych i dziesięć 
nuych ludzi z liberyi, i 
— Z Królem Duńskim przyjechał t Ż Szwagier je« 
80, Xiąże Holstein Bekski” (rejs w gli 
dają „piąże Ludwik Aremberg; Lord Clancarty, Pośet 
San zy Xciu panuiącym Viderlandów ; Minister 
Daniel „ięcią $Schwdrzburg-Sondershausen v. Weisse; P. 
Wski z orszaku Cesarza Jmci Rossyyskiego, o- 


raz, bokowy Adjutant tegoż M ; 

Sike Wezora ta zad ch At: onarchy , Hr. Soroko- 
— Takż : i: 
Boże; e Wczora przybyli : 


í pPanuiący Xiąże Sasko 
dziedziczny W. Xiąże siĘ Br ć 


Heski Ludwik; dzie- 


„pzy KXiąże von Loevenstein- Wertheim, Karol; Poseł 


sąrzą Austryackiego przy dworze Króła Wirtem- 
ae Baron von Schall; W. Podczaszy W. Xię- 
= takakiego „Baron y. Ende; Xiąże Repnin z Dre- 
aani są Professor Danecker , i Kięgarz: Cotta ze 


nakazał, przez patent dnia ż4go lipca 


+ 


w letnim zamku Szenbrunn wydany, aby hołd Pro- 
wincyy, znanych dawniey pod nazwiskiem llliryi, 
dnia 4go pazdziernika nastąpił, Pełnomocny Kom= 
imissarz nadworny, Hrabia Franciszek Soraa, prze- 
znaczonym jest przyiąć ten hołd w imieniu N. Ce= 
sarza. > é 

'— N. Pan raczył zbiegóm ©. K. woyska udzielić 
pardon jeneralay, który tak w kraju, jak i za gra- 
nicą trwać mia sześć miesięcy, począwszy od dnia 
1g0 pazdziernika roku 1814, do ostatniego marca roku 
1815go. 

— Ponieważ W. Kanclerz Hrabia Ugarte zaczął 
się teraz trudnić wyłącznie Administracyą wewnę= 
trzną , przeto raczył go N. Pan uwolnić od tymcza- 
sowego zawiadywania interessami skarbowemi, któ- 
re z zupełnćm ukontentowaniem J. C. K. Mości spra- 
wował. Interessa rzeczone sprawować będzie teraz, 
de mianowania Ministra skarbowego, Hrabia Stadion , 
Minister Stanu i konferencyi. 

— Z okoliczności rozdawanego teraz znaku hono- 
rowego na pamiątkę wiekopomnych wypadków , ro- 
ku 1813 i 1814 raczył N, Pan, pod dniem so- b. m., 
przesłać następuiące listy gabinetowe , Prezesowi Ra- 
dy nadworney woienney , Marszałkowi Połnemu, Xięs 
ciu Schwarzenbergowi , tudzież, Ministrowi Stanu, 
konferencyi i interessów zagranicznych, Kięciu Met- 


ternichowi : 


„ Kochany Xiąże Schwarzenberg! Posyłam W. Pa- 
nu poprzedniczo liczbę krzyżów woyskowych, zrobio- 
nych ze śpiżu zdobytych dział, dla wszystkich żołnie= 
rzy woyska Mojego, którzy mieli. szczęście należenia 
do pełnych sławy wypadków woiennych roku 18135g0 
i 1814go: Rozdaiąc te krzyże, masz W. Pan ponga 
wić woysku Mojemu podziękowanie Moje, za wielo= 
rakie jego dowody waleczności , przychylności i wy- 
trwałości, które historya lat rzeczonych po wszyst= 
kie czasy w rzędzie nayświetnieyszych czynów woe 
iennych umieści. Nowy ten znak honorowy niech 
słaży woysku na pamiątkę jego tak dobrze dopełnice 
nego obowiązku , i niech go także i w pokojn do wy» 
konywania wszelkich cnót woyskowych zachęci ! — 
Pragnąc i W. Panu przy téy okoliczności dadź świe 
tny dowód znpełnego uznania ze strony Mojey zasług 
jego, w ciągu ostatniey woyny, posyłam W.Fanu oe 
prócz należącego mu i wszystkim jego towarzyszom 
oręża honorowego znaku śpiżowego , takowy znak 
złoty , którýiam jeden na szyi nosić masż prawo. 

*- - SEGA Franciszek, 

„ Kochany: Xiąże Metternich! Stanowiąc cywilny 
znak zaszczytny, ze względu na wypadki toku 18r3g0 
i 18:4go, miałem zamiar ocenienia szczególnieyszych 
usług, czynionych w jednćy, z naywiększych epok noe 
wszych dziejów świata. Te które WWPan, starając 
się o powrót ugruntowanego na sprawiedliwości i po- 


„rządku stanu społecznego, Mnie i oyczyznie uczyni 


łeś, pragnę w obecnćy okoliczności nagrodzić. Ocze» 
kuiąc przedstawień Kommissyi, wyżnaczoney: do roz- 
trząśnienia podań, o ten zaszczytny znak cywilny, 
posyłam WPanu teraz z własnych pobudek pierwszy 
złoty krzyż honorowy , który sam jeden, na przepi» 
sanćy wstążce, iako szczególnieyszą dystynkcyą, na 
szyi nosić będziesz. Franciszek. 

- (2 Gaz. Lwow. ) 

NreMmMcY ; 

Pisma publiczne zawiéraią następuiący artykuł 
z Frankfortu nad Menem pod dniem 1 września. 

„ Mówią o blizkićm przywróceniu Króla Saskie- 
go do krajów jego. Wiadomość ta, chociaż jeszcze bar- 
dzo niepewna , uczyniła w całych Wiemczech południo- 
wych, jak nayprzyiemnieysze wrażenie, i dowiodła 
poważenia , jakie temu Królowi cnoty i nieszczęścia 
jego, uludów sąsiedzkich zjednały. Sądzą powszech- 
nie, iż ten Król pojedzie do Wiednia, dla bronienia 
osobiście sprawy swojey na kongreśsie. "Tymczasem 
Prussy nie okazuią się bydź skłonnemi do zaniecha- 
nia pretensyy, jakie do znacznćy części Sazonii 36= 
bie utworzyły; a nawet widoki swoje daley zdaią się ` 


„poddanemi. 


«orpóścierać. *Dostrzegamy „także od kilku tygodni 


pewnego dążenia niektórych dzieńników Niemieckich, 
pisanych eczywaście w interessie Pruss, dla wystawie- 
nia wielkich pożytków „ jakieby dla całych /Viemiec 
wynikły, gdyby ważna twierdza <Moguncya z oko- 
licami ustąpiona była Królowi Pruskiemu. Usiłnią 
dowieśdź , sż wszełkie inne wozrządzenie ffoguncyq 
byłoby bardzo szkodliwe dla /Vzemiec: bo w przypad- 
ku mowey woyny , -Francuzi mogliby ją łatwo opano- 
wać, i założyć tam posadę działań dla dwu. woysk, 
z których jedno mogłoby pociągnąć na Kassel , a dru- 
gie do Frankonii, Prussy tylko same ( mówią dzień- 
miki im przychylae ) mogłyby bydź dostateczną rękoy- 
mią niedopuszczenia do skutku takowych projektów.,, 

„Powstają także silnie przeciw proiektowi podzie- 
lenia byłych Departamentów lewego brzegu Renu, 
między kilku małych Xiążąt, i przepowiadaią, iż, je- 
śliby to nastąpiło, kraie te dostałyby się wkrótce w moc 
Francyi. : 5 ? ; 
Nie ośmielamy się oświadczyć zdania naszego, 
czyli uskutecznienie tego proiektu byłoby pożyte- 


«czne, lub niepożyteczne /Viemcóm w powszechności, 


a w szczególności krajom lewego brzegu Renu; ale to 
pewna, że przez czas trwania tego stanu niepewno- 


ości, rzeczone kraje, zamiast używania dobrodzieystw 


pokoju, bardzo cierpią. '( z Gaz. Lwow, ) 
HISZPANIA., 

' Gazeta Francuska pod dniem 14 września umie- 
ściła z gazety Madryckićy , pod dniem 2 t. m. Pra- 
ktat pokoja i przyiaźni, między Królem Hiszpańskim 
i.Francuskim, podpisany w Paryżu 2ọgo lipca 1814 
roku, którego: : 

Art. szy. Będzie od dnia dzisieyszego na przy- 
szłość pokóy i przyiazń między N; Królem Ziszpań- 
skim i obu Indyy i Wysokiemi jego Sprzymierzelńcami 
z jedney strony, a N. Królem £rancyi i IVawarry., 
ieh następcami 1 arpaa „oraz , Państwami um 

Wysokie, umawiaiące się Mocarstwa, 
troskliwie starać się będą, nie tylko między sobą, ale 


też, ile w ich jest mocy „między wszystkiemi Pań- 


sStwami Eurepeyskiemi utrzymywać , tak potrzebną dla 
powszechoćy spokoyności, jedność. R, 

+ GDelsze artykuły od 2go aź do 33g0, ce do słowa 
brzmią, jakw traktacie pokoju. przyiazni między Mocar- 
stwami Sprzymierzenemi i krancyą w Paryżu, dnia 5080 
maja t. r. zawartym, a dnia 51go tegoż miesiąca ra- 
tyfikowanym.) i ; 

Artykuły dodatkowe są następniące: © 

„Art. aszy. Wszelka i każda własność , którą 
Hiszpani we Francyi, albo Francuzi w Hiszpanii po- 
siadaią, ma bydź im Íw tymże staaie powrócona, 
w akim w owym znaydywała się czasie, kiedy sekwe- 
strowana, albo skonfiskowana została. Wszelka wła- 
sność , na którą sekwestr został włożony., w jakimkol- 
wiek czasie to się stało, powinna bydź od niego u- 
wołniena. Wszelkie spory ze stosunków pieniężnych , 


które teraz zachodzą, albo w następnym czasie mię- 
„dzy poddanymi obu narodów wyniknąćby mogły, któ- 


reby nastały przed czasem woyny., albo i potem, ma- 
ią bydź przez połączoną Kommissyą uregulowane ; 
jeźli się takiómi znaydą, iż wyłącznie do Sądu-nale- 
żą, ma bydź z obu stron sądóm każdego krain zale- 
conb, należytą i prędką sprawiedliwość domierzyć. 
Art. agi. Ile możną nayprędzey, między obu- 
dwóma Monarchiami ma bydź zawarty traktat han- 
dlowy, a tym czasem stosunki handlowe na tym ma- 
ia się utrzymywać stopniu, na jakim były w roku 
1792. ; À 
> Takowe artykuły dodatkowe., równą maią.moc 


i wagę., iak gdyby co do słowa do dzisiay podpisa-. 


nego traktatu wpisane były. Maią bydź ratyfikowa- 
ne, i ratyfikacye ich 'w przyzwoitym czasie wymie- 


"nione, -Dla ważności czego Pełnomocnicy takowy akt 


podpisani i pieczęciami swoiemi umocnili. Działo się 
sy.Paryżu dnia 20go lipca roku łaski 1814. - 
(M. P..) Pedro Gomez Labrador, 
(M. P. ) Xiąże Benewentu, 


* 


meralny ich Półkownik. 


sierpnidz 


Traktat takowy w Madrycie dnia ago 
ratyfiko= 


'a'w Paryżu dnia ggo tegoż miesiąca został 
wany. , 

-— Podług doniesień z Madrytu pod sgim wrze” 
śnia, miało w Kudya siąśdiź na okręta 5,000 ludzi s 
w celu płynienia do Ameryki, dla uśmierzenia zbun- 
towanych prowincyy. Jenerał Morillo mianowany iest 
Vice Królem Buenos Aires. ( z Gaz. Austr. Beob. ) 

FRANCYA. 
Paryż dnia 10g0 września. 
Dnia 7go odbył się na polu marsowóm wielki 


obrząd poświęcenia i rozdania chorągwi dla gwar= > 


dyi Narodowey Paryskiey. Królewski tron był po- 
stawiony na wyniesionym podnożu przed szkołą woy=. 


skową. W środku zaś iaarsowego pola wznosił się 
y 


ołtarz, j oj 
Od godziny gtey cała gwardya Narodowa w po-- 
stawie woieńnćy pod bronią uszykowana była. 


J. z Xiężną d Angouleme w otwartym ośmiokonnym 


poiezdzie, o godzinie 11tey tam przybył, i przey- 
rzał woysko. ¿Przy poiezdzie Królewskim iechał kon= 
no Monsieur, wymieniaiąc Królowi rozmaite oddzia- 
ły iichdowódzców. Poczóćm Król zasiadł na tronie, 
otoczony przednieyszymi urzędnikami i pierwszymi 


„Jenerałami; po prawćy stronie był Monsieur ze swo- 


im głównym sztabem i Xiążętami; po lewey Xiężna 
d Angouleme; natenczas Szef 1széy Legii z oddziałem 
swoim, zbliżywszy się do podnóża tronu, niski od=* 
dał pokłon. 


Hr. Dessolles, Naczelny dówódzca, po= 


dał Hr. Artezyi choragiew pierwszey Legii; który 


ią Królowi prezentował. K. J. uchylił iey wierzcho= 
lek przed Xiężną d’ Angouleme , ta przypięła do nićy 
bogato wyszywaną materyą. Poczém Krój pomienio- 
ną chorągiew Szefowi Legii oddał, ten zaś zstąpiw= 
szy, przed Królem nią salutował. 
dla dalszych 1atu Legiy dla pieszych chorągwie, 
dla'iązdy sztandary rozdane zostały. 

Potóm Szefowie, Legiy zbliżyli się do ołtarza, 


54 


'Tymże sposobem 


si 


i 
ł 


przy którym W. Jalmużnik Francyi, wśrod odgłosu 4 


dział, poświęcił chorągwie i stosowną miał przemowę , 


po którey skończeniu cała gwardya Narodowa przed 4 
Nai 
twarzy K. J. dawało się wyraźnie widzieć , ile był > 
ukontentowany widokiem piękney postawy tego woy- | 
Przy końcu tego obrzędu Szefowie wszystkich 


Królem z radośnemi przeciągnęła okrzykami. 


ska. 
Legiy i większa część Officerów gwardyi Narodowey 
około podnóża tronu się zgromadziła. Król powstał 
itak do nich przemówił:  „ Dzień teu pięknym iest 
dla mnie, Mości Panowie. Łączy on Gwardya Narodową 
nowym, ze mną ogniwem. Czego się po Francuzach 


spodziewać nie należy, na widok tego korpusu, któ- . 
ry byt swóy iedynie tylko własney ich gorliwości wie | 


nien, Teraz niechay, żeśli chce, zbliży się nieprzyia= 


ciel: lecz żaden z nieprzyiaciół widzieć się nam nie- 
da: samych mamy przyiaciół, ?” Słowa te mocno 
wzruszyły wszystkich przytomnych, a nieustaiące wo= 
łania: niech'żyle Król! niech żyią Bourbony! powie- 
trze wzruśzały , i aż w tedy ucichły, kiedy Monsieur 


temi dọ: Króla przemówił wyrazy „, Nayiaśnieyszy | 
` Panie! Gwardya Narodowa głęboko iest przenikniona 


Naywyższą chwałą, którą W. K. M., dając jey oso- 
biście chorągwie, udarować ją raczyłeś, i mogą, tu 
W.K. M. publicznie i wyraźnie zaręczyć , że tey czł 
iest godną. Każdy z nich gotów iest umrzeć za W. 


K. M.; lecz żaden z wiernych tych poddanych nie | 


iest do tego stopnia dla W. K. M. oddany; ile je” 
Wszyscy żołnierze, lud'9” 
becny , wznieśli okrzyki radośne. Król, tylą dowodam™* 


f 


przywiązania do niego wzruszony, ukochanego brata 


swego serdecznie uściskał. Liczba widzów była nie” 
zmierna, a piękna pogoda sprzyiała obchodówi dma 
tego, tak wielkiey radości i jedności, iakiey stolica Fran” 
cyi nie miała. 


Choragwie , które rozdawano , są z białey kitaj” 


ki, ozdobionć złotem haftowanemi herbami Francy} 
Po rogach każdéy chorągwi znaydaią się herby mi 
sta Paryża na czćrwonćm. polu, srebrem szytć. * 
> ; Se): DODATEK 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 78. 


kazdéy chorągwi iest napis złotem wyszyty: Gwardya . 
rodowa, Legia 1sza, 2ga, Ścia &c. drzewca chorą- 
ŚWi pobiiane są złotą blachą i liliami przyozdobione. 
ląże Wellington i prawie wszyscy Anglicy obecni tn, 
yli temu obchodowi przytomni. j 
— Dnia 5go t. m. Izba Deputowanych uchwaliła, 
aby zaciągnione przez Króla za granicą długi, ze skar- 
n publicznego opłacone były. Za tém postanowie- 
mem było głosów 188, a przeciw niemu 181. 
em Za powod, dla którego poprawiony Budżet nie 
Jł powtórnie do biór Deputowanych odesłany , iak 
P80 Konstytucya wymagać się zdaie, oświadczono , iż 
Poprawy przez samychże Deputowanych uczynione 
Użbyły, a od Króla tylko przyięte zostały. 
— Członek Izby Deputowanych P: Lepenau , na wczą- 
Tayszćm posiedzeniu, podawał postanowienie stałego 
Prawą , względem poboru dodatkowych centymów, a 
razem prosił o wzgląd na iego ustne wniesienie, gdyż 
Maiąc wzrok utracony, nie może go podadź na pi- 
"Mie, WVniesienię to nie było rozważane , równie, 
lako ; drugie przez P. Feydel uczynione oto, aby 
Prosby wchodzące do Izby Deputowanych, przez Me- 
rów, w których okręgu podaiący mieszkaią, poświad- 
Cząnę były. c 
., — Przez pismo okolne Bióra Celnego ogłoszono , 
iż handel NWegrami ze wszystkiemi daw nieyszemi przy- 
Wileiami przywrócony został. Zabieranie iednak /Ve- 
STów ną okręty w tych tylko portach iest wolne, 
gdzię rzeczywiście znayduią się składy handlowe. 
tV olnoś zaś od opłaty cła rozciąga się nie tylko do 
kaucyj na pomieniony handel, ale i do żywności tak 
dla czeladzi okrętowćy , iako i dla /Vegrów potrzebnćy. 
owóz JVegrów do naszych osad powinien się przy- 
daymnićy równać ich wywozowi. Handel /Vegrami, 
równie, iako i handel do naszych osad, samym tylko 
Tancqzkim okrętóm iest dozwolony. 
— Dzieńnik Paryski donosi, że Jenerał Vandamme 


W Pacyżu się teraz znayduie. 


- Paryż dnia 11go września. 
Roboty około Versaille kosztuią na dzień 45,000 


franków, a pracuje ludzi cztćry tysiące. Niecierpli- 


wość familii Królewskiśy mieszkania tam, iest nie- 
zmiernie wielka, a niektórzy z iey członków często 
się udają dla oglądania, z iakim pośpiechem idą 
roboty. 

— W Lille, Metz i Strasburgu organizuią się li- 
cznie powracający z niewoli woienney żołnierze. 
¿~ Prefektowie otrzymali nowy mundur: frak gra- 
atowy, kołnierz i wyłogi z axamitu tegoż koloru, 
Suziki białe z liliami, na kołnierzu także liliie są haf- 
owane. s 

M 1,500 Francuzkich kolonistów, z wyspy $. Do- 
mingo , którzy się do Jamaiki wynieśli byli, poddań-- 
two swoie Królowi oświadczyli. Wysyłanie okrę- 


tów kupieckich do Indyy Zachodnich iest teraz po- / 
Zwolone : każdy iednakże okręt, podług dawnego pra- ` 


"a, powinien dwóch passążerów Królewskich bez o- 
płaty fraktu przyjąć. Tym sposobem powracaią do 
yczyzny swćy biedni Kreolowie, którzy do Frańcyt 
Nciekąć byli przymuszeni. Zywność odbieraią oni 
s Królewskich magazynów morskich. 

~ Mowa, którą Xiąże Benewentu dnia 8go t. m. 
miał w Izbie Parów , przy podaniu Budżetu na rok 
pray, wielkie sprawiła wrażenie, Izba postanowi- 
A ia wydrukować i między Członków rozdadź. 
Dnia a o, września ukazał się nowy Dzieńnik 
al gćnćral de France. Wspólnie około niego pra- 
wą PP. Roger , Picar, Anger , Arnaud, %c. powia- 
d ią, iż Dyrektor. Policyi odmówił pozwolenia na wy- 
„wanie tego. Dzieńnika, ale Minister spraw wewnę- 
"znych nato pozwolił, chociaż to do iego wydziału 
nie, należało, Miał nawet tenże Minister 90o exem- 


— 
Tourn 


4 


A Arzy zaprenumerować, a na przyszłość dla podnie- 
tego Dzieńnika ma przesyłać do umieszczania 


Sienią 


tóżne akta swoiego wydziału. Pierwszy numer zawie» 


ra Rozkaz Królewski, który nie tylko przeciw Mo» 
nitorowa, ale też przeciw Dzieńnikowi Prawa, by! u- 
mieszczony. 

— Wczora ostatni batalion woysk Rossyyskich 
z chorych i rannych, którzy złazaretów tuteyszych 
wyszli, złożony, wyszedł z Paryża: Idzie przez Cha 
lons i Metz do /Viemiec, a ztamtąd do oyczyzny się 
swoiey uda. 

~— Austryacy pomnik tryumfalny, na równinach 
Marengo wystawiony, wywrócili. 

—— Papież nie poiedzie do Wiednia, ale staranie o 
swoie ziemskie państwo wspaniałości wysokich sprzy- 
mier<onych Mocarstw oddaie. Dnia 21go sierpnia 
powtórne było w Rzymie zgromadzenie, Konsystorza , 
na którćóm mianowano wieluKardynałow : między nie- 
mi znąyduią się także i Francuzi. à 

— Dzieńnik Paryski z listu iednego, ze Włoch o= 
trzymanego, kładzie następniący wyiątek: Napoleon 
z sąsiedzkiego lądu sprowadził drukarnią, z którćy 
maią wychodzić różne iego pisma i codzienna gazeta 


nadworna wyspy Elby, iakie się zwyczaynie wydaią 


przy innych Dworach Europeyskich. 
Faryż , dnia 15go września. 3 
Wczora Xiążę Beneventu ztąd do Wiednia wy- 
iechał. ' 

— Starania o to, aby uprawa i handel tabaką 
wolne były, nie były wniesione przez Kommissyą do 
Izby Deputowanych: gdyż teraz tak ważne zrzódło 
dochodów iest nieodbitóm. 

— Gwardye narodowe, które służbę w Tuilleries 
pełnią , noszą teraz bermice. 

— Król potwierdził umowę ślubną Jenerała Levyt- 
nanta Aeille z Panną Wiktoryą Massena, córką Marszał- 
ka t:goż imienia. 

— Hrabia Artezyi wyiechał do Diżonu , Lugdunu i in- 
nych mieysc Franc yi południowéy: ma też. objechać 


mieysca, które naywięcéy przez woynę ucierpiały. 


( z Gaz. Berliń. ) 
AMERYKA 

Gazeta Angielska Morning Chronici , w brew prze- 
ciwko aaypóźnieyszym pomyślnym wiadomościom , o 
zwycięztwach Hiszpańskich roialistów w Caracas, u- 
trzymuie, iż jakoby rzeczy w takim zupełnie były 
stanie, iż, prócz Mexyku i Peru, cała Ameryka za stra- 
coną dla Hiszpanii uważaną bydź może, 

— Podług gazet z Bostonu pod dniem2g lipca, kor- 
pus Avgielski w Huntigtown bez naymnieyszego opo» 
ru wylądował; siedmset ludzi osadziło Leonardstown, 
a 1,500 /Vottingham, które to miasto o dwadzieścia 
tylko mil Angielskich od Washingtonu iest położone. 
Flotta, 20 statków licząca, na Potowmaku 40 mil 
upłynęła, 

>- Przez ostatni Pakebat, który z Rio-Janeiro do 
Anglii przybył, otrzymano wiadomość, iż: w tenczas, 
kiedy ten Pakebat wypływał z Brezylii, Fregata Por- 
tugalska była przygotowana dla przewiezienia P, Sal- 
danha-da-Gama, Posła nadzwyczaynego do Anglii. 
Ma on udadź się na Kongres do Wiednia. 

( z Gaz. Austr. Beob) 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 
(z Gazet. Petersburskich i Ryskiey ) 

—— Dnia 27 września, ze wsżelką uroczystością po- 
święcono pomnik, wystawiony zmarłemu á. 28go kwie- 
tnia r. z. w Bunzlau, Xięciu Kutuzowi - Smoleńskiemu, 
pod Tillenderfem, nie daleko powyżćy wspomnianego 
miasta. 

— Król Duński przyrzec miał Hamburczykóm , Że w 
Wiedniu starać się będzie o to, ażeby Hamburg nie 
był fortyfikowany. A 

— W czasie zaburzenia w Boulogne, Municypal- 
ność słabą się miała okazać, za co Xiążę Berry. Mera 
z urzędu miał złożyć. 

—— Stary Kamerdyner Ludwika XVI Hue, wydaie 
historyą ostatnich dni życia tego Monarchy, 

— Na wyspie Malcie odkopano grób, na którego 


„obelgami okrywać powinni. 


mntrże znayduie się Pamicki napis. Kawaler Drum- 
mont wyczytał go i znayduie, że to iest grób Ha- 
nibala. 

— Król Francuzki oświadczył, iż mu zaprędko 
do podpisu podano wyrok na zniesienie domow dla 
sierot członkow Tuegii honorowćy. 

— Zołnierze przeznaczeni do lndyy zachodnich, 
w Brest niechcieli eiąsdź na okreta, i Maiora chcą- 
cego ich do posłuszeństwa skłonić zabili., 

—— Jedna z gazet wychodzących w południowych 
Niemczech w artykule pod dniem 5 września od gra- 
nic Saskich donosi, że Król Saski zrzekł się wszy= 
stkich praw dalszego nad Saksonią panowania. 

— Dnia 6. września posiedzenia Seymu Szway- 
carskiego na nnwo się rozpoczęły, Kanton Schwiz 
Żadnego od siebie nie przysłał Deputowauego. 

— Mówią, że i Król Joachim na Kongres do Wie- 
dnia przybędzie. ; 

— Król Francuzki ma ieszcze dwóch Marszełków 
mianować: iednego ze starey i iednego z nowćy 
szlachty. ' i 


— Woysko Neapolitańskie, po oddałenin się wszy- . 


stkich cudzoziemców wynosi 55,000 ludzi. Jedna 
trzecia częsć iego stoi w kraiach Rzymskich, druga 
takaż część na granicach , atrzecia wewnątrz Króle- 
stwa. : e) R 
—— Podług Kuryera. Londyńskiego, Anglia do spraw 
wewnętrznych /Viemiec niechce się wtrącać ; chybaby 
Xiążęta Niemieccy tego Żądali. : 
— Do niepewnych ieszcze wiadomości to należy, 
Że Szwaycary a Niemcami połączone bydź maią. 
-— Z Valadolid donoszą, iż uroczystość i pompa, z 
iakiemi tam odprawiono przywrócenie Jnkwizycyi, 
naymnieyszego nie sprawiły wrażenia. 

W prywatnym liście z Paryża czytamy, co na- 
stępnie. „ Utrzymuią iż /Vapólóon przed wypły- 
nieniem swojem z porta Rafo, powiedział, iż ieszczeby 
dziesięć koalicyy pokonał, gdyby go nie zdradził Mar- 
szałek Marmont. Rzecz bardzo podobna do prawdy !! 
Daymy na to, Że to iest prawda; systemat, który 
zdradą iednego człowieka mógł bydź obalony, na 
bardzo wątłych oparty był zasadach. Od bitwy pod 
Champeańbert, w którćy zdało się /Vapoleonowi , że 
szczęścić znowu do niego powróciło, żadnych iuż rad 
nie słuchał. 
ścią wykonywane, miały za cel, albo wszystko po- 
zyskać, albo wszystko stracić. Po zaięciu Paryża przez 
woyska sprzymierzone, dla rozsądnego wodza, zosta- 


wało eofnąć się ku Zoarze i z tego śrzodka Fran- , 


cyi dalszą prowadzić woyhę. Mógłby nieprzyiacie- 
lowi, niemaąiącemu Żadnóćy. twierdzy, o którąby się 
mógł oprzeć, grozić z tyłu i zatrważać wzniecaniem 
buntow. Zamiast tego, chciał /Vapoleon całą siłą d- 
brócić na stolicę, któróy mieszkańcy iedno iuż ze 
sprzymierzonymi trzymali. 'Ten iego upor nie po- 
dobał się Jengrałóm. Oddawna Żaden z nich nie 
śmiał czynić mn przełożeń. . Ztąd to poszło; że fara 
mont determinował się dadź przykład iego' odstąpie- 
nia; a inni Jenerałowie poszli za nim. Chociaż do- 
tąd Marmont mie był saczęśliwym woiownikiem ; 
wszędzie iednak walczył z uczciwością. Nie można 
było nie dostrzedz, iż on, iakby umyślnie w takim 
zawsze stwiony był mieyscu, gdzie z małą liczbą 
daleko silnieyszemu opierać się musiał nieprzyiacie- 
łowi. Musiała ztąd rodzić się w nim boiaźń, iż za 
pierwszem zdarzeniem całąby winę na niego zwalo- 
no. Szczegółniey zaś w obronie Paryża widocznie 


„ się okazała niedostateczność Śrzodków, iemu zosta- 


wionych. Podług zapewnienia ocze'vistych 'świad- 
kow, ledwoby się mógł trzymać do nadeyścia gwar- 


dyi apolćona. „Beź wątpienia do przybycia samego .' 


Mapolćona mógł się utrzymać. Mecz, że nieczekał na 
to nieszczęście, za to Paryżanie błogosławić go, a nie 
Zdaie się, iż stronnicy 
Rapołćona zupełnie są uspokojeni: sa iednakże, co 
nie dowierzaią tey spokoyności. Mówią, iż, iakoby , 
Napoléon w poszątkach przeszłego miesłącą zieżdzał 


ESE 


„go spieszą. 


Przedsięwzięcia iego, z taką zuchwało-. 


do Łivorno., i siedm godein tam bawił. Dowód 
Angielskich okrętow, około wyspy krążących, wie ? 
dla niego okazuią grzeczności; dość iest , aby Napo 
lcen dał znak tylko, wnet wszyscy na brzeg do nie 
Pouieważ także nadskakiwanie Anglikow 
zagraża bezpieczeństwu Burbonów; dómyślaią się Pr 
to, iż to była iedną z RC t dla ELITR Xiąz 
żę Berry do „Anglii był posyłany. ,, 
3 s 3 > Pai Poteęcb. Rus. Jnw. ) . 
i AA . 
OGŁOSZENIA SKARBOWE. 

N 8,8585. « A 

2 Kommissyń Wileńskiego Prowiantskiego Depo; 
chcących kupić dóm jey, położony 'w mieście WA 
na ulicy Sawicz, i podjąć się dostarczenia dla tey f 
Kommissyi drew jedno-polanowych sążm 250, WAB 
wa , aby się chcieli stawić dla licytacyi do teyże Kom 
missyi, codziennie, do dnia 1g0 następuiącego msg 
siąca oktobra, roku teraznieyszego — Miasto Wilno» 
dnia 23go septembra 1824 roku.) i za 

Siódmóy klassy Bezstiużew. Riumin, 
rk AE o aaa z i 

21 Rząd Obwodu Białostockiego w skutek decyzył 
Kommitetu JWW: Ministrów, uwiadamia obywate” 
tegoż Obwodu, w roku a$12, lub przedtym za Grani 
cę wyszłych i na wyznaczony Naywyższym JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOSCI Manifestem, od dnia 1250. 
Decembra 18128 Roku termin, to iest: na dzień 14 
Mca Febr. 1813 roku do mieysc swoich niepowróci 
wszych się, których zatóm maiątki w moc tegoż Mać 
nifestu podległy konfiskacie, aby ten który, z dni 
‘z2 Febr, 1815 roku nieznaydował się w Nieprzy18% 
cielskiey służbie, lub innemi publicznemi czy Dnościa” 


mi nie był zaięty, a zostawał za granicą dla różnych 


w powrócie przeszkód, albo niestosuiąc dosiebie wspo 
nionego Manifestu, z-powrótem do domu swego aa 
$pieszył, naydaley dnia ago Decembra następuiąceg" 
1815 rokn przedstawił w tey okoliczności JW. Gu- 
bernatorowi Obwodu Białostockiego świadectwo 0% 
Zwierzcsności tego mieysca, gdzie z 12g0 Febr. 1815 Re 
mieszkanie swoie miał, zatwierdzone Ministrem, Koni 
sülem, lub Rezydentem dworu Rossyyskiego, ieżeli któż 
ry z nich w tym mieyscu znaydować się będzie. ZA 
Kto zaś takowego świadectwa w wyznaczonym ca 
sie nieprzedstawi, tego maiątek na zawsze zostanie 
w skarbie. Sowietnik ' Wrubel. sa 
Sekretarz Kardynałowski. 


WEZ 
OGŁOSZENIA SĄDOWE a 
1 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski Remissami Sy 
dów Głównych „ — Pierwszą, Witebskiego, drugą? 
Litewsko - Wileńskiego, wtórych Departamentów m, 
Dobra JWW. Hrabiów Platerów Kanclerzyców w 
Litt. „—— ku domiarowi satysfakcyi ich Wierzyciet 
i Pretensorów wyznaczony — odbywszy termin pier” 
wszo-zjazdowy , a dla nie dopełnienia wyroków „7 
wtórnie zjeźdżaiąc,w komplecie, w zamiarze nikri 
nia skutków zapowiedzianych, kiedy w teraźnieyszć ai 
za obwieszczeniem zebraniu się tegoż kompletu, P> 
załatwieniu komportacyi Dokumentów z pizezos ii 
ną persystencyą, tudzież Aktów uznanych; widzi zb” 
Żaiący się czas oczewistey rozprawy — dla tego a 
dniu 7 7bra do Szteremberga `w Powiecie Dynebu 
skim Gubernii Witebskiey zebrany , przenosząc WE 
Juryżdykcyą do miasta Sądowego Krasławia , iteng 
czasowie zaymuiąe się beż przerwy 1 odroczeń O] 
nościami dopiero właściwemi — gdy prócz małej. r, 
czby przystępuiących do odbycia produktów i Repli A 
nie dostrzega do siebie przychodzących Kredytor 
i Pretensorów z dopominkiem swych należnościów: f 
WV myśl przeto wyż wezwanych Remiss, cele a gi 
wiadomienia wszystkich osób, iakikolwiek stosune p 
konkursu JWW. Platerów Kanclerzyców maiący” 
przez Gazetę ninieyszą awizuzuie: — Ażeby W5°7 


jęże 
scy Kredytorowie i Pretensorowie tak dla OBY A 
nia wierności komportacyi, iako też p 2 Żył 
pretensorstwa, naydaley do dnia Jago Mca 8brë 


< 
Z 


„Wami 


Wyrażonćy 


| Wwy Texatorsko Exdywizorski 


> Wey Ziem: Wileń: 
' Winna uznał, 


i "dą s do ję 
| Wieyszą tr 


“D 


< dikiem T 
| „Miniką T 
bw pierwy 


e EE, i 5 | . 
ku teraznieyszego stawali pod zapowiedzianym przez 
€missy upadkiem rzeczy , ostrzega. i 
an Śwotyński Sędzia Ziem. Dryzieński, w Ex- 
dywizyi -Prezyduiący. r 
Szymon Pakosz Sędzia Ziem. Połocki, Exdyw. 
Joachim Bohdanowicz Sędzia Ziemski Lepełski, 
Exdywizor. 
Ignacy Czyż Sędzia Ziem. Oszmian, Exdywizor. 
Konstanty Masłowski Pisarz Grodz. Zawileyski, 
; ; Exdywizor. 
Jerzy Ciellica Sądu Gł. Mio. Exdyw. Regent. 
» i | aaa 
2 Remissyinym Min. Głównego Sądu 2go Depar- 
tamentu Dekretem .1814 Marca 15g dnia nastałym 
Sądowi Fxdywizorskiemu do Dóbr Zasławia w Po- 
Wiecie Minskim leżącego naznaczonemńu, przyporu- 
4%0n0: rozpoznać wszelkie pretensye od massy kre- 


alney do zeszłey Kasztelanowey Mostowskiey, i na-. 


Wzaiem od jey Kredytorów i Pretensorów w stopniu 


oney do JW. Michała Przezdzieckiego i do jego o- 


8ólnego funduszu stosować się mogące, i w tym obje- 
cie potrzebne akta między innemi regułami odbydź 
zadeterminowano , które, że w następuiącym mie- 
siącu Oktobrze in fundo Zasławia expedyować się za- 
czna, aby przeto wszystkie w tym dziele intęresso= 
Wane strony, pretensye wzajemne do nazńaczonych 
aktów , i do oczewistey sub amissione przynosiły; o 
tym Sąd Exdywizorski dla powszechney wiadomości 
"az jeszcze ostateczną przesyła awizacyą. — 1814 Ru 
Jora 17go dnia w Zasławiu. 
Kazimierz Piottuch Prezydent Exdywizorski. 
Józef Szyszko Sędzia Ziemski Ptlu Wileyskiego 
` Exdywizor. 


Michał Korkozowičz Sędzia Ziemski Pttu Bory= 


sowskiego Kxdywizor. 
ZĘ R e , 


3 Naskutek rezolucyi w Sądzie Głównym Litew- | 


sko- Wileńskim 2go Depar. w sprawie włościan Skar- 
bowych „klaczów Sołockiega i Jezioroskiego z byłym 
ossesorem tychże kluczów Szlachcicem Jackiem Pa- 


Proskim o wzaiemnych z Possesyi arendownćy pre- 


ten j i : 
Syach, w Departamencie sgim przewodzącćy się 


ko. V+ Wzywaią się przez ninieyszą awizacyą Su- 
t teorowie Zeszłego Jacka Paprockiego, iżby od da- 
YA takowego opublikowania, jawiłi się do Departa- 
mentu dragiego dla podpisania wyprowadzonego w 
sprawie Extraktu, w ciągu trzymiesię- 


c 7 Jacy 
„Sznym, Sekretarz Dobrzański. 
, ł Z 

u.3: Za Dekretem Remifsyyrym Ziem: 


a Wileń: Sąd Zjaz- 


obiaszą i Złotki Abrahamowiczow Ryttow Obywatelow Wi- 
ń:kich ustanowiony, ad fundum Kamienicy w mieście Wil- 


Nie na Radnickiey Ulicy pod N. zgz sytuowaney, do tych- 


poło hamowiczow Ryttow sktorstwa przynależącey, w zu- 
A Ay komplecie zebrany, jako w pierwszym terminie, mię- 
stkich Keis Wyrokami, .komportacyą Dokumentow na wszy- 
daniem ia ytorach i Pretensorach , oraz Debitorach z od- 
> Cmvicem kopii z Spraw, zacząwszy od dnia 9go 
ora po dzień 9 obra roku idącego 18r4 do Kancellaryi Akto- 
pod dokładnemi regestrami spełnić się po- 
Gkowię pPersystenoyą czteroniedzielną zamierzył, nad 
-eya Arhed maigtkiom Abrahamowiczow Ryttow administra- 
ASIĘ rok owił, itermin powtórnego zjazdu dzień 14 Marca 
retena u oznaczył ; żeby więc wszyscy Kredytorowie i 
owie „rowie pod upadkiem swych pretensyow , a Debito- 
wszelkie „W niestanności onych nastąpi oczewisty wyrok i 
Medogodnosście własney winie przypiać .powinni bę: 
hoczasowey następn:y łączyli się rozprawy „ ni- 
ykXrotna podaie wę awizacya. 
a a « 
ekretem Remilbsyynyiń Sądu GR: Lit: Wileń. 2go 
‘entu w Sądzie Ziem: Wileń: odchodziła Sprawa kon- 
4 - oblikwidacyyna między Kredytorami i Pretenso- 
g side Debitorami już to żyjącego W. JP. Domini- 
Rydze Skarbn: „Wiłkom: już też nieżyiącey onego żony 
Żentuie o6 SA Pinsang Tyszkowey. ktorey stopień repre- 
le goda rka W, JPanna. Dominika Tyszkowua i ma dla sie- 
nych Kuratorow , w tey więć Sprawie z W. Domi- 
yszką Taxatorsko Kxdywizorskiey , az W. JP. Do- 
Yszkowną oblikwidacyyney, Sąd Ziem; Wileń: jako 
żym przypadnieniu między dalszemi wyrokami kom: 


TER 
śpartąm 


k 


Ursuwa 


_ pala. 


na rozdział maiątku Star: , 


U 


portacyą Dokumentow na wszystkich Kredytorach i Preten- 
sorach, a takoż Debitorsch WW. JPaństwa Dominika. 5 A- 
polonnii z Domatiskich Tyszkow Skarbu: Wiłkow: zacza wzy 
od od duia x gbra po dziesi twszy xbra ruku idącego agtf 
wespół z oddańiem kopii z Spraw pod dokładner'; Rege-trae 
mi spełnić się powinną do Kancelleryi Ziem: Wleń uznet, 
persystencyg czteroniedzielną zamierzył, nad maiąikiem ad- 
ministracyą ustanowił , żeby więc wszyscy Kredytor wie i 


Preteusorowie WW. Tyszkow w następnym sprawy przy” 


padnieniu pod upadkiem swych pretensyow, a Debitorowie 
imaiące za:tawne pod różnym zwaniem rzeczy ruchome 
że w niestarności onych nastąpi oczewisty wyrok, a zatym 
niedogodnoście własney winie przypisać będą powinni, do 
jednoczasowey łączyli się rozprawy, na ten zamiar niniey- 
sza trzykrotna podaie się awizacyą. 

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 

53 W fabrykach żelaznych, nałeżących do Mikoła= 
ja Demidowa, w Gubernii Permskićy położonych , 
wyrabia się żelażo różney miary i gatunku: sztabo- 
wé , pojazdowć , czworogrannć , ośmiogrannć , ckrągłe, 
szynowć , szerokić, rźniętć czyli goździowć , arkuszowć , 
czyli w blachach , i kotłowe czyli browarne pod na- 
zwiskiem  Starysobel i pod stęplem CUMO znaiome, 
a powszechnie w. dobroci poczytywane za daiekę le- 
psze, nie tylko od tego, które z Rossyystzch, ale 


„1 Szwedzkich fabryk wychodzi. Z tegoż żelaza wyta- 


piś się i ciągnie stól, robią się kosy sztejermaskim nie 
ustępniące , ( o czém uwiadomiono było przez Gezcżę 
Poczty Północney, Nro 25 roku teraźnieyszego,) wszel- 
kié roboty tey fabryki, z czugunu lane, maig zalete 
pierwszeństwa. 

W tychże fabrykach i w Kijowie, pomieniony 
Demidów., zaprowadził robienie kotłów browarnych 
ze swego żelaza: przez maystrów z własn;chże iu- 
dzi: kotły te, dla wybornego gatunku żeła, codo, 
trwałości, zgoła nie ustępują miedzianym tę je-zań 
szcze mają wyższość, że w mich wódka się nie przy- 
Że względu zaś na zdrowie ludzkić , nic takie- 
go, coby miu szkodzić miało, kotły żelażne w sobie 
ne mają, Wielka nawet różnica w wyłożeniu kosztu : 
równey bowiem wielkości, kocioł miedziany weży 
38 pudów , akosztuje 2,000; żelazny zaś ledwie 500 
rubli. > pae 

‘Wielu też utrzymuiących wielkie zakłady gorzeł- 
ne w Wielkiey Rossyi, zaczęli kupować i kcntrakto- 
wać kotły i żelazo browarne w fabrykach p cmienie- 
nego SE | Tę tak pożyteczną dla kraju przy” 
sługę, chce on wprowadzić do /Małorossyi i na Ukrai- 
ne, gdzie również znaczną jest liczba zakładów go= 
rzelnych, i dla tego przez ninieysze do JF P. właści 
cieli takowych zakładów czyni odezwę: azaliby, z le- 
pszćm dla siebie „ nie chcieli w gorzelniach swoich 
używać kotłów żelaznych , z demidowskiego żelaza, 
Obok takowego uwiadomienia, uprasza się: iż- 
by każdy, życzący kupić, albo, zamówić zrobienić 
wspomnianych naczyń z demidowskiego żelaza , ram 
czył się udawać: osobiścić lub przez listy, w Peter- 


'zburgu i Moskwie do kantorów w domach Demido- 


wa, w Kijowie zaś do Oficyalisty Sorokina , zawiadnu- 


. jącego taż przedażą, a mieszkającego w domu oby- 


watela Grozdowskiego, gdzie znaydą dostateczną infor= 
macyą o cenie i warunkach. | 
Chcąc nadto Demidów przyłożyć się do po- 
wszechnego pożytku oświadcza: iż, jeżeliby kto ży» 
czył mieć ludzi wyuczonych robienia żelaza browar- 
nego, może z włościan swoich, (nie młódszych nad 
lat dwadzieścia, ) posłać prosto do jego fabryk, uda- 
iącsię do Kantoru niżnetygielskiego; a w Kijowie od- 
dawać wyżćy pomienionćmu officyaliście Sorokinowi, 
z warunkiem , iż Żywność, odzienić i wszelkie opa- 
trzenić , załatwione będzie kosztem tego, czyy 'iest 
człowiek przysłany lub oddany na wyuczenić się, nie 
zaś kosztem Demidowa. Za samę naukę żadnćy się nie 
wymaga zapłaty: iżaden sekret tey sztuki przed ue 
czącymi się tajony nie będzie. 
ma - 
x Niżey podpisani czytając w Kuryerze Litewskim od 
J. P. Józefa Gana Prapofszczyka woysk Rwssyisk'ch Brata swe» 


go zamieszczoną awizacyą,iż tenże Józef Gan niesprawiedliwie 


mieni siebie być jedynym Aktorem kamienicy w mieście 


Wilnie pod Nrem zr9 leżącey. — Ta bowiem kamienica w 
nader szczupłey budowli przez zeszł. Qyca Daniela Gana była 
kupiona za summę tysiąc pięczet złłch Poll. — Późniey przez 
zeszłą Matkę Franciszkę z Snarskich Ganowę kosztem trzy- 
dżiestu tysięcy złłch Poil. na dwa piątra restanrowana, i przy- 
sposobiona, dziś czyni rocznego czystego dochodu zżłł: Poll. trzy 
tysiące — Jakowey restauracyi taż zeszła Matka prawem 
wieczysto zrzecznym w Aktach Grodz. Wileń. w róku 1808 
Aprila 18go dnia przyznanym intromitowanym Wincente- 
go Zięcia i Reginą z Ganów Córkę Gorskich uczyniła A- 
ktorami; którzy do Datty teraźnieyszego roku zbra byli wspo- 
koyney possessyi; a z jakowey JP. Józef Gan Kxpulsyjnie po- 
ważył się przeciw wszelkim prawom wyzuwać , 0 Co iuż.jest 
w Ziemstwie Wileń. rozwinięty precess — Zatym gdyby Pu- 
bliczność o takowym interessie dostatecznie wiedziała i z JP. 
Jóżefem Ganem lub jego Plenipotentem , bez Gorskich pra- 
wych Aktorów w Kuntrakt żaden o pomienioną kamienicę 
miewchodziła ostrzega się. — W imieniu własnym i Zony z Ga- 
nów Reginy Gorskiey podpisnię. 
Wincenty Gorski Xię:twa Warszawskiego Sztatu Je- 
neral Intendenta Czynownik. 
ane WJ E aa 
1 X. Jan Szymanowski Komendarz Plebanii Niestaniskiey 
w Powiecie Zawilsyskim Gubernii Wileń:kiey zmarły w.roku 
przeszłym zostawił w życiu dwóch rodzonych braci Ka- 
zimierza i Andrzeja Szymanowskich , msiących własne po» 
siedłości w okolicach zwanych Bogusze i Szymany, położo» 
nych, w Mięstwie Warszawskióm w departamencie Łomżyń- 
skim, w powiecie Biebrzańskim o dwie mile od Miasteczka 
Raygrodu. Pomievieni Panowie Kazimierz i Andrzey Szy- 
manowscy, w krótce albo sami przyjadą albo Plenipotenta 
przyszłą , dla odebrania po zmarłym bracie swoim Sukceseyi , 
a tymczasowie przezemnie niżey podpisanego , iako przyia- 
ciela swoiego upraszaią tych wszystkich, którzy maią u sie» 
bie jekążkolwiek rzeczonego ich brata, własność, ażeby oney 
nikomu nie wydawali, lecz eby oną raczyli w całosci zacho- 
wać do zgłoszenia się prawnych i jedynych Sukćesiorów » 
zinarłego braci rodzonych. Takowe oznaymienie podpisuję. 
Jakób Kalenkiewicz zostaiący w obowiązku w Kancell; 
Uniwersytetu Wileńskiego. 
m zi 

9. Niżey podpisany, w zamiarze zbliżenia satys- 
fakcyi swoim Wierzycielom, oświadczył Taxę i Ex- 
dywizyą ogólnego maiątku, po użyskaniu na Sąd Ex- 
dywizorski Remissy , zawsze nieodstępnie gorliwych 
o dobro swych Wierzycieli chęci, użyty zmuszałący 
. sposob uspokoienia ich przez podział ziemi życzył mieć 
bez zwłóki w nayprędszym wyexekwowany Czasie — 
Gdy jednak Sąd Kxdywizorski według zakryślenia Re- 
missy w komplecie trzech złożony / po ufundowaniu 
w majątku Krzczeniszkach w terminie Remissą prze- 
znaczonym dnia 16 marca bieżącego roku Jaryzdyk- 
cyi, i po ułatwieniu pierwszego terminu czynności, 
na oznaczony czas odkładu Sądow swoich dla sformo- 
wania oczewisiego wyroku tegoż reku 19 .augusta nie. 
mógł przybydź w zupełnym komplecie, $wiadectwo 
więc niemożności „przystąpienia do aktu dway 
przybyli. zapisawszy, aby uniknąć nieprzyiemney dla 
stron zwłóki, dzień 16 7bra idącego roku dla zgro- 
madzenia się kompletu do widoku oczewistego rze- 
"czy rozsądzenia , obrali i o tym przez awizacyą za- 
wiadomili —— W jakowym terminie, gdy jedni dla 
słabości zdrowia, drudzy dla zatrudnień Sądowych i 
ważnych przeszkod zjechać podobnie nie byli w sta- 
nie : Mnie zaś jako Debitora lokalnie w tym maiat- 
ku dotąd mieszkającego, wszyscy jednostaynie zawia- 
domić przez udzielne pisma raczyli; iż na dzień 16 
miesiąca Sbra roku idącego niezawodnie do maiątka 
wyrażonego, dla uskutecznienia reguł Remissy, a w 
tym porządku ntworzenia wyroku zjadą: Przeto aby 
zbliżonym terminem przeciąć mniey dogodną dla Wie- 
rzycieli zwłókę , i okazać czystą intencyą domierze- 
"nia im satysfakcyi, niżey podpisany o tym przez Ga- 
zety jako naybliższy śrzodek dóyścia ich wiadomości 
wszystkich swoich Wierzycieli obwieszcza, i do przy- 
bycia ad fundum. Krzczeniszek w Gubernii Wileń- 
skicy w Powiecie Wileńskim położonych, na termin 
„powyżey wyrażony wzywa — Datt w Krzczeniszkach 

1814 roku miesiąca 7bra 22 dnia. 
P. Bagmewski Aktualny Konsyliarz Stanu. 
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Łitewskićego , dla odbieraiących na mićyscu -w* Wilnie, 


„mu Staroście Jankuńskiemu, nikt więcey 


"łowaniem się stałey zimy, rzeką” 


Z początkiem nadchodzącego miesiąca Pazdziernika, odnawić się Prenumerata Kwartałowa, na Gazetę 


( 


2 lubo w przeciągu lat więcey trzech od ukońe - 
czenia się daney przezemnie Plenipotencyi do prowa” - 
dzenia moich interessów W. Tadeuszowi Rewieńskie* 
prócz W: 


Nestorowicza i JW. Zawiszy z okazyi W. Rewień= 


„skiego iako Plempotenta, nie oświadczył żadnych do 


mnie pretensyi; maiąc jednak ostatecznie teraz prze% 
Kompromis wszelkie między mną i W. Rewieńskim 


'kalkulacye ukończyć, zmuszony jestem dla wszelkiej 


pewności upraszać wszystkich, ktoby z rzeczy Ple- 
nipoteptowania W. Rewieńskiego, miał do mnie ja” 
kie pretensye; lub inskrypcye przez niegoż na moje 
imie wydane, aby na nie dowody chciał złożyć uJW. 
Tomasza Umiastowskiego Assesora Sądu Głównego 
Departamentu WWremiennego , który jako zgodnie 0% 
brany przez mas Sędzia, igo Oktobra roku idąceg9 
Sąd swóy Kompromissarski ma między nami rozpo” 
cząć, inaczey wszystkie takowe pretensye , jako nat A 
pastne i niesprawiedliwe, zostaną bez uważenia, nis 
nieyszym ogłoszeniem zastrzegam, W Wilnie dnia 
21g0 Września 1814. Graf Choiseul Gouffier. 
"=" 
Nowe Aiążki. 

2. Cesareae Casanensis Universitatis Typogra* 
phia Muhammedanis caeterisque linguae Arabicæ 8€ 
Tatarıcae cultoribus significat, se subscriptionis lege 
typis denuo fusis et impensis Universitatis Corannm, 
nec non ełementa prima linguae Tataricæ et reli- 
gionis Muhammeditae esse impressuram. Quicun- 
que igitur hos libros sibi comparare voluerint rogal" 
tur, ut sua nomina subscribant numerumque exent 
plarium emeńdorum indiceńt. Coranus non compa” 
ctus forma maxima in charta alba exaratus duodecim 
venibit rnbellis, in charta villiore typographica de- 
cem, quaternis in charta alba exscriptus decem, iñ 
typographica octo. Pro septima parte Corani in char- 
ta alba impressa duo rubeli cum dimidio , in viliore 
duo rubeli; pro elementis vero viginti solventur co” 
pecae. Subscriptio fit et nummi accipiuntur in Cas- 
cellaria Administrationis Universitatis. Desideraturis 
Coranum involucro alutæ elegantiori, vulgari, aut 
corio et. charta vestitum pretio perquam modicôa 
mox accepta pro materia pecunia indicando satis fi- 
et. Pro hisce libris in civitates et provincias alias 
mittendis insuper addetur cursus publici merces: sci- 
licer pro toto Corano 4 librarum , pro septima par* 
te duarum; pro denis exemplaribus elementorum lie | 
brae unins pretium. Libri impressi iis qui subscri* 
pserunt nulla mora interposita exhibebuntur. Vigin* 
ti quinque vel centum exemplaria empturis vicenać 
remittentur centesimae. Curam certum numerum €* 
xemplarium vendendi suscepturis cum committenti? 
bus conditiones pacisci licebit, ) 


In typographia sube 
scripturi factorem typographiæ Graeffum vel typo” 
thetam Rachmatulam adibunt, qui eis de soluta pe” 
cunia testimonia dabunt 
Casani d. xx, Maii mpcccxiv; 
T a noiGGGJ M 

1. W oficynie Markuciach , czyli Świstopole na” 
zywaiącym się, Dziedzictwa VW. Eysymonta Sowiet* 
nika, wraz za Popławami leżącym, dla łaskawey PW 
bliczności latem był otwarty szpącyer, z zapotrzebó” 
wanemi dla jey wszelkiemi wygodami — Czasu któ 
rey pory utrzymuiący ten dóm, liczną i częstą by“ 
nością łaskawey publiczności , zaszczyconym został -7 
Ża tetedy jey względy tenże staraiąc się okazać naj” 
czulszy obowiązek wzdzięczności , i zasłużyć na da” 
szą jey łaskawą pamięć , oświadcza , iż przez ciąg ca” 
ley zimy dla użycia szpacyeru, ten dóm, z równy” 
mi co i latem wygodami otwartym będzie — ʻA% 
więcey dla miłey i przyiemney szlichtady, za uregu” 
Wiłenką umyśls/% 
będzie zrobiona na to droga =- -Jakób 'Bandynelli- 


„Kury eb 
i kosztujć złotych a5;-a przyymuść się w mićyscu W 


zdynem odbićranid Gazety. 


Pozwala się drukować Z, Niemczewski P. Członek Komitetu Cenzury. W Drukarni Dyecezalney u XX. Missy 
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